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M I E J S K I E  C Z A S O P I S M O  S P O Ł E C Z N O  -  K U L T U R A L N E

Gdy po stu trzydziestu latach wojska nasze 
obaliwszy słupy graniczne, wiążące nas niby 
kajdany Prometeusza, któremu sęp pruski 
rwał serce i wnętrzności, wkroczyły na ziemię 
byłego zaboru pruskiego – gdy szyki nasze z  
niecierpliwością dążąc do Was Bracia ujrzały 
w dolinie piękne Wasze miasto nad którym 
znowu roztoczył swe skrzydła biały ptak pia-
stowski i ujrzały je odświętnie przystrojone 
masą chorągwi – gdy wypłynęło  na nasze spo-
tkanie morze rozradowanego, uszczęśliwio-
nego ludu mazurskiego – czułość nadmierna 
rozparła Wam serca, a dusze nasze rozpłynęły 
się w szczęściu i błogości wielkiej chwili, którą 
napróżno oczekiwali nasi dziadowie, pradzia-
dowie, że dane nam było oswobodzić naszych 
braci z pod tyranii i niewoli niemieckiej. 

My żołnierze w tej jednej chwili odczuliśmy, 
że nie napróżno zginęło tyle naszych kolegów 
na wszystkich frontach; we wszystkich kra-
jach Europy – zrozumieliśmy iż niosąc Wam 
wolność kończymy dzieło tych, którzy je lat 
temu sześć rozpoczęli, a którym nie dane było 
zbierać owoców swej pracy. Widząc radość 
malującą się na Waszych twarzach, widząc łzy 
wzruszenia w oczach Waszych – poznaliśmy 
jak wielkie było cierpienie ludu mazurskiego 
i jak wielkie dzieło spełniamy zbierając powoli 
w jedną całość cząstki rozdartej, nieszczęśliwej 
ojczyzny. 

Bracia! Ta jedna chwila – ten dzień dzisiejszy 
wynagrodził nam wszystkie nasze trudy i znoje 
ponoszone od tylu lat. Dziś zrozumieliśmy, że 
walczymy za jedną wspólną rzecz – za jedną 
wspólną zjednoczoną Polską Ojczyznę – za na-
szą wolność i Waszą.

Jeszcze raz dzięki Wam Bracia za wielkie 
szczęście, któreście nam Waszym radosnym 
przywitaniem sprawili!

Stanisław Pruszyński
                                  Jenerał  Por. W. P.

Dowódca Grupy Taktycznej Frontu 
Pomorskiego

(Opublikowane na łamach „Gazety 
Brodnickiej”  z 19 stycznia 1920 roku)

Rok cały czekamy na Wasze przy-
bycie, dzielne zuchy nasze! Naresz-
cie wolno nam Was powitać. Przy-
nosicie nam wolność i swobodę, 
przynosicie koniec udręczeń I szy-
kan, które znosić musieliśmy od cie-
miężców krzyżackich do ostatniej 
chwili…

Jeszcze nie zastygła krew świeżej 
ofiary bandytyzmu niemieckiego, co 
dopiero składaliśmy ją do grobu…

Pod Waszą opieką oddychać bę-
dziemy swobodnie, a wnet o tem, 
co było, a całe nasze dążenia pójdą 

w tym kierunku, aby razem z Wami 
budować wspaniały gmach

Nowej Polski!
Witamy Was u progu Pomorza, 

u progu dzielnic wyswobodzo-
nych….

Witamy Was…. Witamy Was jako 
oswobodzeni z pod jarzma pruskie-
go!...

(Tekst zamieszczony w „Gazecie Brodnic-
kiej 20 stycznia 1920 roku)

Wejście wojska polskiego do Brodnicy 18 stycznia 1920 roku

Wydanie specjalne

Brodnica 1920
Witamy! Odezwa

Jenerała-Por. 
Pruszyńskiego 

Dowódcy Grupy Taktycznej 
Frontu Pomorskiego

Do miasta Brodnicy                                                 
Brodnica d. 19. 1. 1920

Godło Polski 
z lat 1919 - 1927
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Po zakończeniu I wojny 
światowej zwycięskie mo-
carstwa postanowiły zwo-
łać konferencję pokojową 
celem ustalenia nowych  
granic oraz powojennych 
losów przegranych państw, 
zwłaszcza Niemiec. W ob-
radach, które rozpoczęły 
się 18 stycznia 1919 roku,  
brało udział 27 zwycięskich 
państw.  Stronę polską re-
prezentowali Ignacy Pade-
rewski i Roman Dmowski. 

Konferencja zakończyła 
się 28 czerwca 1919 roku 
przyjęciem liczącego 440 
artykułów traktatu zwanego 
wersalskim. W myśl jego 
postanowień Polska odzy-
skała większość ziem utra-
conych na rzecz Prus w I i 
II rozbiorze: większą część 
Wielkopolski i Prus Zachod-
nich z dostępem do morza. 
W wyniku plebiscytu i trzech 
powstań śląskich do Rzecz-
pospolitej włączono również 
część Górnego Śląska z Ka-
towicami i Chorzowem. 

Obszar Gdańska, Oliwy 
i Sopotu oraz pobliskich 
gmin ustanowiono Wolnym 
Miastem związanym unią 
celną z Polską  (Wolne Mia-
sto Gdańsk). 

O naszych losach 
decydowali w Paryżu

O ile cieszył fakt przyzna-
nia nam większości Pomo-
rza,  o losie Warmii, Mazur 
i Powiśla miał zadecydować 
plebiscyt, który odbył się 11 
lipca 1920 roku  i okazał się 
dla Polski klęską. 1 sierpnia 
1920 roku władzę nad więk-
szością terenu objętego ple-

biscytem komisja aliancka 
przekazała stronie niemiec-
kiej. Granica wschodnia 
Polski została ustalona do-
piero 18 marca 1921 roku w 
traktacie ryskim kończącym 
wojnę polsko-bolszewicką.

Zgodnie z postanowie-
niami traktatu wersalskie-

go Niemcy zwracały Polsce 
część Pomorza z dostępem 
do morza, co stanowiło 
spełnienie programu poko-
jowego prezydenta USA W. 
Wilsona (13 punkt orędzia 
do Kongresu). Linia brzego-
wa wybrzeża Bałtyku była 
niewielka i liczyła zaledwie 
147 km. Był to brzeg Półwy-
spu Helskiego - 74 km, mo-
rze otwarte - 24 km i brzeg 
Zatoki Puckiej - 49 km). W 
granicach nie znalazł się 
żaden większy port, stąd 
szybko zapadła decyzja o 
budowie własnego portu w 
Gdyni .

Po ratyfikowaniu traktatu 
wersalskiego przez parla-
ment niemiecki,  co nastą-
piło 10 stycznia 1920 r., po 
siedmiu dniach od tego mo-
mentu rozpoczęło się przej-
mowanie Pomorza przez 
Polskę. Przyłączaniem ziem 
na Pomorzu zajął się Front 
Pomorski pod dowództwem 
gen. Józefa Hallera. W Wiel-
kopolsce wykonywały to 
wojska gen. Józefa Dowbór 

- Muśnickiego. Na Pomorze 
wojska polskie wkroczyły 17 
stycznia 1920 r.  Pierwszym 
pomorskim miastem zaję-
tym przez Polskę na mocy 
traktatu wersalskiego był 
Golub. To tutaj 17 stycz-
nia 1920 roku mostem  na 

Drwęcy od strony Dobrzy-
nia  wkroczyli pierwsi Hal-
lerczycy. W tym dniu zajęto 

także Działdowo.  

Dzień później, 18 stycznia 
oddziały Pomorskiej Dywizji 
Strzelców weszły do Torunia 
- stolicy nowego polskiego 
województwa pomorskiego. 
Tego dnia wojska polskie 
oswobodziły też Brodnicę. 
Dzień później (19 stycznia)  
Kowalewo, potem kolejno 
Bydgoszcz  (20 stycznia), 
Radzyń, Chełmżę, Nakło 
(21 styczna), Chełmno, Sę-
pólno  (22 stycznia),  Gru-
dziądz, Więcbork, Sępolno 
(23 stycznia), Chojnice (31 
stycznia)  i inne miasta. Ak-
cja przejmowania ziem od 
Niemców została zakończo-
na 10 lutego w Pucku uro-
czystymi zaślubinami Polski 
z  morzem.

(sta)
Dowódcy  frontów przejmujących ziemie polskie 
w ramach traktatu wersalskiego

Oni decydowali o granicach Polski. Prezydent USA  Thomas Woodrow Wilson,
 premier RP Ignacy Paderewski i prezydent Francji Georges  Clemenceau

Kamień określąjący prze-
bieg  granic wyznaczonych 
w traktacie wersalskim

Karta do głowania na Warmii i Mazurach

Mapa obrazująca kształtowanie się granic Polski po odzyskaniu niepodległości Grafika ilustrująca oswobodzenie Polski
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Kiedy wolna Polska od listopada 1918 roku umac-
niała swą państwowość, Brodnica nadal znajdowała 
się w granicach państwa niemieckiego. W przededniu 
powrotu do Macierzy 18 stycznia 1920 roku miasto 
zamieszkiwało blisko 7 tys. mieszkańców  - Niemców, 
Polaków i Żydów. Zabudowa obejmowała m.in. ponad 
600 budynków mieszkalnych z blisko 1500 mieszkania-
mi. Funkcjonowało połączenie kolejowe z Grudziądzem, 
Działdowem, Iławą i Kowalewem (sam dworzec znalazł 
się w granicach miasta dopiero w 1928 roku). 

 Brodnica posiadała sieć kanalizacyjną, wodocią-
gową i elektrownię. Większość ulic miała oświetlenie 
elektryczne. Działało kilka zakładów przemysłowych 

i szereg placówek handlowych i finansowych. Funkcjo-
nował sąd, szkoła powszechna oraz gimnazjum męskie. 
Na terenie Brodnicy znajdował się  szpital powiatowy 
z oddziałami: wewnętrznym i chirurgicznym. Działała 
poczta,  na której dostępne były połączenia telegraficz-
ne i telefoniczne. Pożary gasiła straż pożarna rekrutująca 
się z ochotników.  

Komunikację miejską sprawowały dorożki, które 
sprawnie przemieszczały się po brukowanych ulicach. 
Aktywnie działała pomoc społeczna, wspierając ubogich 
żywnością i opałem. Istniały  dwa przytułki parafialne 
dla starców i jeden miejski. Mieszkańcy i  goście mogli 
korzystać z blisko 10 restauracji i kilku hoteli. Sporo było 

sklepów kolonialnych z towarami sprowadzanymi z za-
granicy. Wygląd  Brodnicy z okresu powrotu do Polski 
przybliżają dziś zdjęcia i pocztówki. Najczęściej obrazują 
one miejscowy Duży Rynek z dominującym tu pomni-
kiem ofiar wojny francusko-pruskiej z lat 1870-71, który 
wieńczył czarny pruski orzeł. Odchodzące  niemieckie 
wojska zabrały ze sobą orła, a sam obelisk rozebrano. 

Pełniejszy obraz miasta z czasów pruskich oddaje  na-
dal aktualna do oglądania wystawa w muzeum brodnic-
kim w galerii „Brama” przy Małym Rynku 4. 

(sta)

Wczoraj Strasburg, dziś Brodnica
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Jak ziemia michałowska  

Burmistrz miasta 
Augustyn Gapa wita 
dowódcę wojska pol-
skiego generała Pru-
szyńskiego i wojsko 
polskie, wręczając 
dowódcy chleb i sól, 
oraz symboliczne klu-
cze miasta. Powitanie 
krótkie, żołnierskie – 
żołnierska też na nie 
następuje odpowiedź 
generała. Prócz burmi-
strza witają wkracza-
jące wojska pierwszy 
w odrodzonej Polsce 
starosta brodnicki p. 
Władysław Olszewski, 
prezes Powiatowej 
Rady Ludowej ś.p. dr 
Jan Janaszek, powia-
towy komendant Stra-
ży Ludowej ś.p. Michał 
Robiński, zastępca 
komendanta p. Stani-
sław Wawrowski na 
czele konnego oddzia-
łu Krakusów, komen-

dant miejskiej Straży 
Ludowej ś.p. Zygmunt 
Stankowski oraz tłumy 
publiczności.

Tymczasem na uli-
cach rośnie wrza-
wa i gorące wiwaty: 
„Niech żyją!” Ludność 
szaleje ze szczęścia. 
Wojsko idzie miaro-
wym krokiem; już 
wchodzi do miasta. 
Idą ulicą Mazurską – 
są już na moście – na 
ulicy Kościuszki, idą 
ku Rynkowi. Szpica re-
kognoskuje najbliższe 
ulice. Stają.

Imieniem ludno-
ści miasta i powiatu, 
a równocześnie jako 
prawowity już gospo-
darz powiatu, wita p. 
starosta Olszewski 
wojsko polskie w sło-
wach bardzo serdecz-
nych, dając wyraz 
temu, co czuje w dniu 
tak historycznym lud-

ność ziemi Michałow-
skiej. Runęła w gruzy 
potęga pruska, do 
niedawna, zdawało 
się, niezwyciężona. 
Runęła jak ten po-
mnik, z którego stóp 
przemawiam i tylko te 
stare mury i wieżyce 
krzyżackie przypomi-
nać będą panowanie 
wroga na tej ziemi.

Rozpoczęła się de-
filada wojska przy 
dźwiękach orkiestry 
wojskowej. Szły kom-
panie za kompaniami, 
miarowym, równym 
krokiem. Żołnierz 
w  doskonałej for-
mie, z uśmiechem 
na ustach i radością 
w duszy, oddawał ho-
nory wojskowe swe-
mu dowódcy i przed-
stawicielom władz 
polskich.

Chwila wkroczenia wojsk polskich do Brodnicy 18 stycznia 1920

Nareszcie nadszedł pamiętny dzień 18 stycznia 1920 r. Była 
to cudowna niedziela, cudowna nie tylko rozsłonecznionym 
niebem. Już od soboty, 17 stycznia 1920 r. wyczuwało się 
jakiś nadzwyczajny, gorączkowy ruch w mieście. Niemcy po-
woli, często po cichutku opuszczali miasto. A im który z nich 
był zagorzalszym wrogiem polskości, tym szybciej i bodaj 
ciszej przemykał się wraz z dobytkiem do Vaterlandu. Opusz-
czali też masowo miasto Żydzi.

Ludność polska natomiast 
gorączkowo i radośnie przy-
gotowywała się na przyjęcie 
wojska polskiego, które po 
tylu latach niewoli i udręki 
miało nareszcie wkroczyć 
do miasta i wcielić je tym 
samym pod skrzydła białe-
go orła.

Główne oddziały Grenz-
schutzu wraz z generalicją 
opuściły miasto nasze już 
w piątek, dn. 16 stycznia 
1920 roku. 

Ludność polska chciała powitać wojsko polskie jak naj-
okazalej i jak najserdeczniej. Skoro tylko straż tylna niemiec-
ka (konni strzelcy z oficerem na czele) opuściła miasto, tuż 
w ślad za nimi, jakoby za dotknięciem różdżki czarodziejskiej, 
przybierały domy i okna polskie w zieleń i chorągwie polskie. 
Niemcy w myśl umowy opuścili miasto o godz. 9 rano. Za-
ledwie zegar ratuszowy wybił godz. 9, zabrzmiała z wieży ra-
tuszowej trąbka obywatela brodnickiego ś. p. Romana Sobo-
cińskiego, pięknym hejnałem powitalnym na znak, że wybiła 
dla Brodnicy i całego Pomorza chwila dziejowa. Rozkołysały 
się wszystkie dzwony, zaryczały syreny.

Na przedmieściu tymczasem, na szosie ku Rypinowi, cze-
kało już wojsko polskie gotowe do marszu.
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Ten i ów przecierał oczy: sen to, czy jawa? 
Na wszystkich twarzach widać było radość nie-
wysłowioną, a duma pierś rozpychała, gdy się 
patrzało na dziarskie szeregi „naszych chłop-
ców”, bo to przecież wojsko „nasze”. Toteż 
ludność nie szczędziła oklasków i wiwatów na 
cześć maszerujących oddziałów. Ten i ów Nie-
miec, widząc karne szeregi wojska polskiego, 
zadumał się głęboko. Jak to, to polskie woj-
sko, to tutaj już Polska? Ta Polska tak dotych-

czas lekceważona, wobec której do niedawna 
wolno sobie było pozwolić na wszystko? I z tą 
chwilą szacunek dla Rzeczypospolitej i jej woj-
ska wzrastał nie tylko wśród swoich, ale także 
i wśród obcych.

	
Zrozumiała w tej chwili ludność polska, że 

podstawą Rzeczypospolitej jest silna armia, 
toteż jej przedstawicielom nie szczędzono ser-
deczności.

Pękły węzły i okowy,
Które ujarzmiały lud -
Dzień dla Polski nadszedł błogi,
Dzień, jakoby słońca wschód.

Już nasz orzeł srebrno-pióry
Skrzydła rozpościera swe,
I osłania Polskę całą -
Każdy wolnym czuje się!

Zaszczyt przodkom, naszym dziadom,
Że w obronie lali krew;
Oni przyszłość zgotowali,
Oni szli na każdy zew.
Wolność, wolność wywalczona
Żyję znowu Polski lud!

Bóg mu hojnie wynagrodził -
I za walkę i za trud.

Dał najdroższy skarb na świecie,
My panami w Polsce już.
A potęga dźengishańska,
Już przepadła w otchłań mórz.

K. Krzyżanowski, uczeń kl. V
(Filomata. Pisemko młodzieży, 
23 maja 1923 r., nr 11)

Gen. Józef Haller

Chwila wkroczenia wojsk polskich do Brodnicy 18 stycznia 1920 roku

Pękły węzły (fragment)

do Polski wracała...

Fragmenty   książki   Sylwestra Bizana 
pt. „Powiat i miasto Brodnica  1914-1920”.

Wkroczenie wojska polskiego do Brodnicy w 1920 r.
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18 stycznia 1920 roku 
Wojsko Polskie wkroczyło 
do Brodnicy. Po 125 latach 
niewoli Brodnica wróciła do 
macierzy, od której została 
przemocą oderwana na pod-
stawie traktatów rozbioro-
wych. 

Na zjednoczenie Brodnicy 
z Polską decydującą rolę mia-
ły dwa czynniki:

1. Głębokie poczucie pa-
triotyzmu polskiej ludności 
w Brodnicy;

2. Dogodna sytuacja mię-
dzynarodowa, sprzyjająca 
realizacji niepodległościowej 
aspiracji ludności polskiej.

Te czynniki dzielą się na 
dwa zasadnicze etapy. Pierw-
szy od połowy XIX wieku do 
listopada 1918 r. Drugi od li-
stopada 1918 r. do stycznia 
1920 r.

Pierwszy etap umownie 
określa się jako etap groma-
dzenia sił narodowych, cha-
rakteryzujący się ugruntowa-
niem patriotycznych postaw 
polskiej ludności Brodnicy. 
Najważniejszą rolę niepodle-
głościową odegrały działające 
w Brodnicy polskie organiza-
cje oraz wydawana w Brod-
nicy lokalna prasa. Głównym 
przykładem tych działań była 
„Gazeta Brodnicka” wydawa-
na przez Stanisława Wojcie-
chowskiego, a z organizacji 
patriotycznych to Bank Spół-
dzielczy, Dom Towarowy „Ba-
zar” i Towarzystwo Gimna-
styczne „Sokół”.

Rozwój ruchu polskiego 
w Brodnicy zasługuje na 
szczególną uwagę, ponieważ 
dokonywał się w warunkach 
wzmożonej polityki germani-
zacyjnej zaborcy.

Władze pruskie w poważ-
nym stopniu ograniczały 
swobodę działania polskich 
organizacji patriotycznych 
działających na terenie mia-
sta, całkowicie usunęły język 
polski z administracji i szkol-
nictwa, w sposób zdecy-
dowany popierały wszelkie 
niemieckie inicjatywy germa-
nizacyjne na terenie miasta. 
Był to okres kiedy ruch polski 

Dochodzenie do niepodległości
nie mógł uzyskać w Brodnicy 
znacznego sukcesu w powsta-
nie niepodległego państwa 
polskiego.

Wybuch pierwszej woj-
ny światowej spowodował 
znaczny spadek aktywności 
polskiej ludności w mieście. 
W warunkach wojennych 
jeszcze bardziej skrępowano 
swobodę polskich organizacji, 
a wielu ich działaczy przemo-
cą wcielono do armii pruskiej. 
Przeciągające się działania 
wojenne spowodowały, że 
Niemcy wcielali do wojska 
coraz większą ilość Polaków 
z powiatu brodnickiego. Byli 
to między  innymi Roman 
Zdunkowski z Cichego oraz 
Ludwik Fatkowski z Jastrzę-
bia. Obaj polegli na wojnie, 
a ich mogiły znajdują się na 
polach bitewnych.     

Zachowało się zdjęcie mo-
giły Ludwika Fatkowskiego,  
którego koledzy pochowali 
w miejscu, w którym poległ. 
Takich mogił mieszkańców 
Ziemi Michałowskiej jest 
więcej,  które są rozsiane na 
różnych polach bitewnych.                                                  

Śmierć najbliższych na woj-
nie była tragedią szczególnie 
dla polskich rodzin. Ci mło-
dzi ludzie ginęli nie za swoją 
ojczyznę, walczyli o interesy 
zaborcy. W różny sposób sta-
rano się te wydarzenia upa-
miętnić. Szczególnie patrio-
tyczną inicjatywą wykazał się 
proboszcz parafii Łąkorz, ks. 
Paweł Dunajski, który podczas 
rozmów z rodzinami zbierał 
informacje o poległych na 
wojnie swoich parafianach. 

Spisał poległych ze wsi: 
Ciche, Koń, Ładnówek,  wcie-
lonych siłą do niemieckiej 
armii i wysłanych na front, 
z którego już nigdy nie wrócili. 
Ksiądz opracował modlitew-
nik, w którym na pierwszej 
stronie umieścił dedykację 
poświęconą poległym para-
fianom. W dalszej części mo-
dlitewnika ks. Paweł Dunajski 
umieścił nazwiska poległych 
na wojnie parafian wraz z da-

nymi osobowymi, miejscem 
zamieszkania oraz miejscem 
i datą śmierci. Nazwiska po-
ległych przyporządkował do 
kolejnych lat trwającej wojny 
i w miarę napływu informacji 
listę tę uaktualniał.

Parafianom rozdał jedno-
kartkowy obrazek, aby nosili 
go w swoich książeczkach do 
nabożeństwa i codziennie od-
mawiali modlitwę za wymie-
nionych poległych.                                 

W wyniku osłabiających się 
działań   wojennych poszcze-
gólne organizacje na terenie 
powiatu podejmowały prze-
rwaną działalność niepod-
ległościową. W końcowych 
miesiącach wojny, w obliczu 
nieuchronnej klęski militarnej 
zaborcy, przyszła odwilż i lud-
ność polska Brodnicy otwar-
cie rozpoczęła manifestowa-
nie swojej woli powrotu do 
Ojczyzny.                                                  

Długotrwałe działania wo-
jenne spowodowały, że na 
terenie miasta i powiatu za-
częło brakować żywności. 

Władze Prus odpowiednim 
rozporządzeniem wprowa-
dziły kartki żywnościowe, za 
pomocą których wyłącznie 
można było kupić reglamen-
towane towary, takie jak: 
tłuszcze, mąka, cukier, jaja 
oraz nafta. 

Kartki były wydawane 
w stosunku do ilości członków 
rodziny. Trudności w zaopa-
trzeniu dotyczyły wszystkich 
mieszkańców bez względu,  
czy byli pochodzenia nie-
mieckiego czy polskiego. Re-
glamentowana była również 
bielizna, odzież i opatrunki. 
Mieszkańcy miasta zaczęli żyć 
bardzo skromnie.	                                                              

Pod koniec 1917 roku sytu-
acja polityczno-militarnie stała 
się dla państwa niemieckiego 
coraz bardziej skomplikowa-
na. Niemcy zdawali sobie 
sprawę, że wojna zbliża się 
ku końcowi i wojska alianckie 
mogą zająć niemieckie teryto-
rium.

W związku z taką sytuacją 
militarną stratedzy niemiec-
cy postanowili ewakuować 
obozy jenieckie usytuowane 
w zachodniej części kraju na 
tereny wschodnie. Decyzją 
dowództwa niemieckiego 
francuscy jeńcy wojenni zo-
stali ewakuowani do Brod-
nicy. Do naszego miasta 
przybyło około 500 ofice-
rów francuskich oraz około 
150-ciu oficerów belgijskich, 
którzy zostali zakwaterowa-
ni w brodnickich koszarach. 
Niemcy jeńców traktowali 
zgodnie z konwencją między-
narodową. W związku z tym 
otrzymywali oni dodatkowe 
żetony płatnicze. Również 
Międzynarodowy Czerwony 
Krzyż przysyłał paczki z żyw-
nością i artykułami pierwszej 
potrzeby.                          

Jeńcy w brodnickim obozie 
korzystali z przepustek, które 
wykorzystywali do kontak-
tów z mieszkańcami miasta. 
Pomiędzy francuskimi ofice-
rami i mieszkańcami miasta 
zawiązały się przyjaźnie, które 
doprowadziły do zaproszenia 
oficerów na wieczerzę wigi-
lijną 1918 roku do polskich 
rodzin. Był to szczególny gest 
oraz stworzenie przez rodziny 

polskie wspaniałej, rodzinnej 
atmosfery dla francuskich ofi-
cerów oddalonych od swoich 
najbliższych. Wdzięczność ofi-
cerowie francuscy odwzajem-
nili w dniu wyjazdu z Brod-
nicy. Podczas przemarszu 
z koszar na dworzec kolejowy 
zatrzymali się przed budyn-
kiem starostwa i zaśpiewali po 
polsku „Boże coś Polskę”, licz-
nie zgromadzeni mieszkańcy 
odwzajemnili się, śpiewając 
„Marsyliankę”. Były to owoce 
wspólnego przebywania ze 
sobą.

Przychodzące wieści o klę-
skach wojsk koalicji niemiec-
kiej, polskim działaczom nie-
podległościowym stwarzały 
warunki do przejęcia władzy. 
Tworzono różnego rodzaju or-
ganizacje patriotyczne i woj-
skowe, które z chwilą klęski 
państw centralnych miały 
przejąć władzę. Wymownym 
przykładem było powstanie 
Straży Ludowej w Brodni-
cy, co w szczególny sposób 
zaniepokoiło  niemieckoję-
zyczną część mieszkańców 
powiatu wraz z niemieckimi 
władzami miasta. Miało to 
wymiar praktyczny. Już 12 
grudnia 1918 roku do miasta 
przybyły 3 kompanie 35 Dy-
wizji Grenzschutzu. Żołnierze 
niemieccy dopuszczali się 
prześladowań oraz zakłócali 
polskie zebrania, dochodziło 

nawet do bijatyk.
W wyniku powstania no-

wych warunków w jakich 
znalazły się państwa Europy,  
ludność polska w Brodnicy 
podjęła konkretną działal-
ność zmierzającą do możli-
wie szybkiego połączenia się 
z Polską. 

W obrębie tej działalności 
mieściła się zarówno akcja 
polegająca na konsolidacji 
Polaków pod hasłami zjedno-
czenia z macierzą, przy wyko-
rzystaniu środków uznanych 
przez zaborcę za legalne, jak 
również praca konspiracyjna 
skierowana na wywołanie po-
wstania zbrojnego. Na terenie 
Brodnicy nie brakowało chęt-
nych. Julian Majewski wraz 
z oddziałem zbrojnym był ini-
cjatorem wybuchu powstania 
zbrojnego. Dniem wybuchu 
powstania został wyznaczony 
9 stycznia 1919 roku. Hasłem 
do powstania miało być pod-
palenie stodół w Michałowie 
i w Domenie Państwowej. 
Powstanie się nie powiodło, 
wywiad Grenzschutzu zorien-
tował się o planowanym po-
wstaniu i na dwa dni przed 
wybuchem powstania Niem-
cy zajęli miasto.	

U wylotów ulic ustawiono 
karabiny maszynowe i ogło-
szono stan oblężenia. Zaczę-
to prowadzić rewizje w celu 
konfiskaty znalezionej broni. 
W wyniku tych działań skon-
fiskowano 3 wozy karabinów 
i 2 karabiny maszynowe.

W związku z brakiem moż-
liwości przeprowadzenia po-
wstania zbrojnego, działacze 
niepodległościowi zaczęli 
rozpowszechniać wśród lud-
ności polskiej przekonanie, że 

Roman Zdunkowski

Ludwik Fatkowski

Mogiła Ludwika 
FatkowskiegoPolegli na wojnie parafianie Łąkorza

Nowo powstałe województwo pomorskie, w jego granicach powiat brodnicki
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Jednym z symboli pozyty-
wistycznej walki brodniczan 
z zaborcą niemieckim był „Ba-
zar” - duży dom towarowy 
położony przy Dużym Rynku. 
Jego budynek zachował się 
do dziś.

„Bazar” założony został 
w 1905 roku jako spółka przez 
polskich włościan, księży 
i przedsiębiorców.  W gronie 
tym znalazł się m.in. ksiądz 
Mieczysław Kamiński, księż-
na Maria Ogińska i Konstanty 
Łyskowski.  „Bazar” miał sta-
nowić konkurencję dla po-
dobnych domów niemieckich. 
Eklektyczny budynek harmo-
nijnie wpisywał się w zwartą, 
elegancką zabudowę Dużego 
Rynku. Wnętrze „Bazaru” wy-
glądało jak na dawne czasy 
imponująco. Tak opisywał je 
znany i zasłużony brodniczanin 
- Marian Bizan.

- Piękna wielka galeria na an-
tresoli, otoczona kunsztowną 
metalową balustradą, wielkie 
„oczko” dające wgląd na han-
dlowe stoiska parteru i impo-
nujące, pałacowe jak gdyby 
ciągi schodów na galerię. 
Zawarta była w tym wnętrzu 

Jeszcze nie zastygła krew ofiary bandyty-
zmu niemieckiego co dopiero składaliśmy  ją 
do grobu… - takie zdanie można znaleźć w 
powitalnym tekście na cześć żołnierzy pol-
skich, którzy wkroczyli 18 stycznia w „Gazecie 
Brodnickiej” z 20 stycznia 1920 roku. Treść ta 
nie jest dziełem przypadku albo chwilowego 
uniesienia. Mówi ona o ojcu małej Halinki Su-
kowskiej, dziewczynki, która w imieniu dzieci 
szkolnych witała chlebem i solą oraz kwiata-
mi generała Hallera w Brodnicy w 1920 roku. 
Niewiele wcześniej, bo 10 stycznia, w dniu  
ratyfikacji przez parlament niemiecki posta-
nowień wersalskich, ojciec dziewczynki został 
zastrzelony przez niemiecki Grenzschutz.

(sta)

Generał  Józef Haller 
nie uczestniczył osobiście 
w zajmowaniu Brodnicy 
i innych miast przyzna-
nych Polsce, wyznaczając 
do tej roli m.in. Stanisława 
Pruszyńskiego i pułkowni-
ka Stanisława Skrzyńskie-
go. 31 stycznia 1920 roku 
Haller pojawił się jednak 
w mieście po zakończeniu 
wizyty w Wąbrzeźnie i Ja-
błonowie. Generał przybył 

Fragment niemieckiej mapy samochodowej z okresu międzywojenne-
go obrazujący pogranicze polsko – niemieckie ze szczególnym ujęciem 
regionu brodnickiego oraz innych miast, które powróciły do Polski wraz 
z Pomorzem.

państwa koalicji spowodują – 
na podstawie decyzji traktatu 
pokojowego – powrót całego 
zaboru pruskiego, w tym tak-
że Brodnicy do Polski. Po pod-
pisaniu traktatu wersalskiego 
Pomorze wraz z Brodnicą 
przypadło Polsce.

Taki stan spowodował, że 
w mieście Niemcy zwiększy-
li swoją aktywność poprzez 
postawienie wojsk pruskich 
w stan gotowości, co miało 
nie dopuścić do zamieszek. 
Gdy okazało się, że postano-
wienia traktatu są ostateczne, 
wojska Grenzschutzu zaprze-
stały prześladowań ludno-
ści polskiej. Był to sygnał, że 
znaczna część ludności nie-
mieckiej i żydowskiej, obawia-
jąc się prześladowań, posta-
nowiła wyjechać do Niemiec.

Brodnicka Rada Ludowa 
zachęcała Polaków do kupo-
wania niemieckich nierucho-
mości i spłacania hipotek, by 
zwiększyć stan posiadania 
polskiej ludności.  Postano-
wienia traktatu pokojowego 
orzekające powrót większej 
części Pomorza Gdańskiego 
wraz z Brodnicą do Polski, 
miały decydujący wpływ  na 
dalszy kierunek działalności 
polskiej w mieście. Odtąd 
przed całą społecznością pol-
ską na pierwszy plan wysunę-
ła się kwestia przejęcia miasta 
przez polskie władze.

Widocznym znakiem tego 
nowego etapu były nomi-
nacje czołowych działaczy 
polskich z terenu miasta na 
stanowiska w kolejnictwie, 
w szkolnictwie i administra-
cji. Zaczęto przygotowywać 
zalążek polskiej administracji. 
Początkowo starostą został 
właściciel dóbr w Opalenicy, 
Michał Rybiński. W trakcie 
dyskusji okazało się, że tą kan-
dydaturę nie wszyscy akcep-
tują. 11 lipca 1919 r. w Domu 
Katolickim dokonano ponow-
nego wyboru, gdzie starostą 
został Władysław Olszewski. 
Pozostałych urzędników wy-
typował Wydział Wykonawczy 
Powiatowej Rady Ludowej. Na 
burmistrza miasta został wy-
brany Augustyn Gapa, a na-
czelnikiem sądu został Karol 
Guttman.

Po ratyfikacji traktatu wer-
salskiego, Niemcy zorganizo-
wali wywóz ruchomego mie-
nia państwowego, żywności 
i innych produktów. W przed-
dzień odzyskania niepodle-
głości przez Brodnicę w dniu 
16.01.1920 r., oddziały Grenz-
schutzu na brodnickim rynku 
zorganizowały ostatnią zbiór-
kę. Podczas uroczystego ape-
lu zdjęto z pomnika czarnego 
pruskiego orła i przeniesiono 
go do wojskowych koszar.

W godzinach przedpołu-
dniowych przystąpiono do 

dekoracji miasta. W krótkim 
czasie stanęły – uprzednio 
przygotowane – bramy trium-
falne, a w oknach i na balko-
nach pojawiły się polskie cho-
rągwie i herby państwa. Dużo 
domów przystrojono zielenią.

W dniu 18.01.1920 r. ostat-
nie oddziały niemieckie opu-
ściły miasto. Od strony Rypi-
na do miasta zaczęli wkraczać 
żołnierze Wojska Polskiego 
pod dowództwem gen. Stani-
sława Pruszyńskiego. Wojsko 
zostało powitane przez władze 
miasta i powiatu. Następne-
go dnia na brodnickim rynku 
odbyła się msza dziękczynna, 
którą odprawił ks. Dykiert. 
Natomiast gen. Stanisław 
Pruszyński do mieszkańców 
miasta i powiatu skierował 
odezwę.

Na widok wkraczających 
żołnierzy Wojska Polskiego 
na tereny powiatu brodnic-
kiego były różne reakcje, je-
den z urzędników kolejowych 
tak relacjonował wydarzenia 
z tamtego okresu:

 „Około godz. 10.00  dnia 
18 stycznia 1920 r. wjechał na 
stację Najmowo polski pociąg 
pancerny „Wilki”. Dowódca 
pociągu mówił, że ma roz-
kaz przeszukania lasów, czy 
w nich nie ukrywa się jeszcze 
Grenzschutz. Dowódca za-
żądał wolnego przejazdu do 
Konojad; naczelnik stacji, Nie-
miec Kustor, trząsł się ze stra-
chu tym więcej, że dowódca 
wrzasnął:, „co, ten szwab 
jeszcze się nie nauczył mówić 
po polsku?”   Po 10 minutach 
pociąg odjechał do Konojad.

Torowy, Niemiec Kietka, na 
widok „Wilka” rzucił narzędzia, 
które trzymał w ręku, skrył 
się za róg budynku i krzy-
czał: „Herr Gott, co ci Polacy 
wszystko nie maja. Mówiono, 
że przyjdą  półnadzy, a oni 
mają pancerne pociągi”.

Akt przyłączenia Brodnicy 
do Polski 18 stycznia 1920 
roku stanowi ważne wydarze-
nie w historii miasta. Był on 
ukoronowaniem ponad wiek 
trwającej walki narodowowy-
zwoleńczej ludności polskiej, 
a równocześnie rozpoczyna 
nowy rozdział dziejów Brod-
nicy już w warunkach Polski 
Niepodległej.

Na podstawie uchwały 
Rady Miejskiej w Brodnicy, 
która ogłosiła rok 2020 „Ro-
kiem Obchodów 100-lecia Po-
wrotu Brodnicy do Macierzy”, 
pamiętajmy o tamtych wy-
darzeniach, o mieszkańcach 
naszej Małej Ojczyzny, którzy 
walczyli o jej niepodległość. 
Pamiętajmy o ich mogiłach, 
które bardzo często są zapo-
mniane.

Opracował:
Marian Chwiałkowski

Żeton płatniczy obowiązujący 
w brodnickim obozie jenieckim

Bazar – ekskluzywny świadek  historii

dynamika dobrej architektury, 
pomysłowy rozmach i niekon-
wencjonalna uroda, która brod-
nicki Bazar uczyniła jednym 
z ładniejszych domów handlo-
wych na Pomorzu”.

Oprócz roli handlowej „Ba-
zar” spełniał w Brodnicy cza-
sów rozbiorów rolę instytucji 
pielęgnującej polskie tradycje. 

Wspomniany już Marian Bizan 
określał   go malowniczo  jako 
„wyspę przetrwania na obcym, 
niekiedy wrogim morzu”.

Bazar przetrwał szczęśliwie 
II wojnę światową. Zmiana 
ustroju spowodowała, że prze-
szedł on na własność państwa. 
Dopóki w Brodnicy nie wybu-
dowano pierwszych wielkopo-

wierzchniowych sklepów przy 
ulicy Mazurskiej i Ceglanej, na-
dal pełnił on rolę dużego domu 
towarowego. W latach PRL 
zaniedbano go i stracił dawną 
świetność. Dziś celom handlo-
wym służy  wyłącznie parter  
choć jeszcze kilka lat temu moż-
na w  nim było robić zakupy.

(sta)

Vive La France
do Brodnicy specjalnym 
pociągiem sztabowym 
w otoczeniu swych ofi-
cerów i francuskich gości 
- pułkownika Tragnie oraz 
generała Allegriniego. Ci 
ostatni oraz inni francuscy 
oficerowie byli szczegól-
nie gorąco powitani przez 
brodniczan, o czym rela-
cjonował dziennikarz „Ku-
riera Porannego” Adam 
Brzeg. Specjalnie dla 

Francuzów orkiestra gra-
ła hymn Francji - Marsy-
liankę, a tłum brodniczan 
wiwatował z zapałem na 
cześć francuskich sojusz-
ników i armii francuskiej, 
skandując Vive la France  
- niech żyje Francja.

(sta)
Na zdjęciu obok: 

Popiersie gen. J. Hallera 
z Muzeum II Wojny Świa-

towej w Gdańsku

Witała Hallerczyków
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O wydarzeniach z 1920 roku związanych zarówno 
z przejmowaniem Pomorza przez Polskę, jak  też o wojnie 
z bolszewikami opowiada książka Wojciecha Zawadzkie-
go „Pomorze  1920”, wydana przez Dom Wydawniczy Bel-
lona z serii Historyczne bitwy.

Uzyskaną 18 stycznia wolność od obcego panowania utracili brodniczanie na krótko la-
tem 1920 roku. 15 sierpnia, w wyniku trwającej sowieckiej ofensywy, około godziny 19.00  
na ulice Brodnicy wkroczyły wojska bolszewickiej 36. Brygady Strzelców, zajmując miasto.

Wojska sowieckie wspierane przez kawalerię i artylerię wyparły po walce lokalne od-
działy Straży Obywatelskiej i  kompanie Wojska Polskiego, które wycofały się w celu prze-
grupowania sił.   Próba odbicia miasta przez polskie oddziały w nocy z 15 na 16 sierpnia 
nie powiodła się. Granica pomiędzy obu stronami ustabilizowała się na linii Grzybno-Wi-
chulec-Najmowo-Żmijewo.

Po wkroczeniu do Brodnicy Rosjanie rozlokowali się na ulicach i placach miasta. Dla 
oficerów wybrano na kwatery domy brodnickich rodzin. Komendanturę ulokowano w Ho-
telu Rzymskim. 17 sierpnia sowieci zorganizowali zebranie ludowe, na którym obwieścili 
wyzwolenie robotników z niewoli burżuazyjnej, nawołując do wkraczania w szeregi armii 
rewolucyjnej, aby wspólnie niszczyć kapitalistów i wyzyskiwaczy. Chętnych do wstępo-
wania w szeregi Armii Czerwonej nie było, stąd też okupanci utworzyli przymusową Straż 
Ludową. Władze sowieckie ogłosiły rubel walutą obowiązującą, równą 1 marce, nakazując 
otwarcie wszystkich sklepów poza wyszynkami. Oficjalną władzę w Brodnicy przejął Tym-
czasowy Wojenny Komitet Rewolucyjny.

Panowanie sowieckie w mieście nie trwało długo. 18 sierpnia wczesnym rankiem koło 
wsi Wichulec zgrupowanie wojsk polskich pod dowództwem płk. Witolda Aleksandrowi-
cza rozpoczęło kontrofensywę, w wyniku której między godziną 18.00 a 19.00 Brodnica 
została wyzwolona.

21 żołnierzy, którzy polegli pod Brodnicą pochowano na cmentarzu wojskowym w La-
sku Miejskim urządzonym jeszcze przez władze niemieckie. Dla uczczenia poległych w 
latach 20-tych  w miejscu tym wybudowano kapliczkę-pomnik. Co roku odbywają się tam 
uroczystości upamiętniające bitwę.

(sta)

W pamiętnych dniach sierpnio-
wych 1920 roku wojska nasze koń-
czyły przegrupowując się w myśl 
rozkazu Naczelnego Wodza. Woj-
ska 3. armii pod osobistem do-
wództwem Naczelnego Wodza 
rozpoczynały manewr z nad Wie-
prza, który rozstrzygnął losy wojny. 
Armje sowieckie z konnym korpu-
sem Gaja, operująca wzdłuż grani-
cy Prus Wschodnich, kierowała się 
ku Wiśle. Część jej, 12-ta dywizja, 
wkroczyła na Pomorze i po walce 
ze słabą liczebnie grupą pułkowni-
ka Habicha, opanowała Działdowo.

Dowodziłem wówczas szwa-
dronem 3 pułku strzelców granicz-
nych, który wchodził w skład grupy 
pułkownika Habicha. Szwadron 
spieszony posiadał zaledwie kilka-
naście koni, uzbrojony w kb. Man-
lichera bez bagnetów. Do szwadro-
nu przydzielono oddział karabinów 
maszynowych, składających się 
z 3-ch lekkich kar, maszyn, Lewisa. 
Ogólna siła szwadronu wynosiła 
około 80 ludzi.

Po ciężkich walkach z przeważa-
jącemi siłami wroga pod Mławą, 
Żurominem, Zieluniem, szwadron 
ubezpieczał odwrót grupy płk. Ha-
bicha. Dnia 15 sierpnia o świcie, po 
całonocnym uciążliwym marszu 
z Lidzbarka osiągnąłem Cielęta. 
Skomunikowałem się telefonicznie 
z Domeną Cielęta z płk. Habichem, 
znajdującym się w Brodnicy, któ-
ry niedługo później wyruszył sa-
mochodem do Cieląt. Płk. Habich 
wydał mi rozkaz bronić Brodnicy 
od wschodu, zawiadomił mnie, iż 
w prawo w kierunku na Szczukę 
zajmuje pozycje obronne kom-
panja ochotnicza (pułku, którego 
numer dokładnie nie pamiętam), 
oraz, że w Brodnicy posiada od-
wód w sile szwadronu pieszego 
i trochę piechoty. Zameldowałem, 

z okazji poświęcenia kaplicy

A którzy padli w krwawym boju,
Niech spoczywają dziś w pokoju.
Niech spoczywają w wielkiej chwale,
W mogiłach swoich czujni stale.
Niech im las swoją pieśń wygrywa -
Słodką pieśń niechaj im zaśpiewa.
O tem, - jak w imię wiary, Boga,
Na najezdnika szli na wroga…
O tem, jak Drwęca, ta kochana - 
Na wrogów była zagniewana,
Jak ich traciła mnogie hufy,
Jak szedł naonczas pomruk głuchy - 
Jak roznosiła matka Dola
Jęk konających na te pola,
Na te pszeniczne dzisiaj łany
Tę wieść żałosną, żeś od rany
Powieki zamknął na sen wieczny,
Na sen umarłych na bezpieczny…
Was było wielu… a więc groby
Były rozwarte choć z  pół doby…
Gdy was chowano – Orzeł Biały
Łopotem skrzydeł przez dzień cały
Biadał, oj płakał, że mogiły
Najdroższe szczątki mu zakryły…
O, płakał dłużej – choć od wschodu
Szła k’niemu wolność bez zawodu - 
Powstańcie duchem o północy
Wzywając druhów z całej mocy
By na bój wiedli swe drużyny
Przez te pamiętne, te doliny…
I hen... na Giewont do rycerzy 
Niechaj co prędzej każdy bieży!!
A gdy róg zagra – niech na czele
Zastępów stanie – idzie śmiele!
A którzy padli w krwawym boju
Niech spoczywają dziś w  pokoju.
Niech spoczywają w wielkiej chwale
W komnatach swoich czujni stale…

„Ziemia Michałowska”
[Gazeta Brodnicka]
Brodnica, wtorek, 23 sierpnia 1927 r.

Walka pod Brodnicą
że brak mi amunicji i ze względu na 
duży odcinek do obrony, prosiłem 
o przysłanie posiłków. Amunicja 
wkrótce nadeszła, posiłki w sile jed-
nego plutonu z oficerem przybyły 
około godz. 9-tej. Wybrałem stano-
wiska obronne dla szwadronu na 
wzgórzach po obu stronach szosy 
na zachód od Cieląt.

Około godz. 10-tej powrócił 
patrol konny, wysłany za nimi 
w stronę Szczuki z meldunkiem, iż 
nieprzyjaciel zajął Szczukę. Patrol 
poniósł straty – 1 rannego strzelca. 
Niebawem zameldowano mi o zbli-
żaniu się znacznych sił nieprzyja-
ciela od strony Igliczyzny. Wkrótce 
bolszewicy zajęli m. Cielęta i roz-
poczęli rozwijanie się. Ich ciężkie 
karabiny maszynowe ustawione 
w rejonie kościółka w Cielętach, 
otworzyły ogień. Bolszewicy roz-
wijali się sprawnie. Gęste tyraliery 
ponaglane widocznie przez kon-
nych uwijających się między nimi, 
szybko zbliżały się do nas. 

Moi ludzie otworzyli ogień wów-
czas, gdy bolszewicy byli w odle-
głości 300 metrów. Ogień był sku-
teczny – kilkunastu bolszewików 
padło, przednie tyraliery zaczęły 
się cofać. Szwadron poderwał się 
do szturmu. Nieprzyjaciel cofnął się 
w nieładzie, zostawiając zabitych 
i rannych. Straty szwadronu pod-
czas szturmu wyniosły: 1 podoficer 
zabity i kilku rannych strzelców. 
Kompanja ochotnicza  natarcie nie-
przyjaciela odparła. W dobrym na-
stroju oczekiwaliśmy następnego 
szturmu.

Około godz. 12-tej bolszewicy 
otworzyli ogień artlerji na miasto 
Brodnicę, następnie powtórzyli na-
tarcie tym razem wsparte artylerją. 
Natarcie to prowadzone było bardzo 
ostrożnie. Byliśmy pewni, że je łatwo 
odeprzemy. Tymczasem otrzyma-
łem meldunek, że kompanja ochot-
nicza, zaatakowała z flanki, opuściła 
swoją pozycję. Bolszewicy przedo-
stali się na nasze tyły. W szwadronie 
miałem już kilku rannych przeważnie 
od ognia artlerji, między nimi był 
oficer świeżo przybyły z posiłka-
mi. Wydałem rozkaz wycofania się. 
Szwadron cofał się szosą przez Mi-
chałowo do Brodnicy. Bolszewicy 
byli już na Piaskach. Koło gimnazjum 
męskiego natknęliśmy się na patrol 
nieprzyjaciela, ostrzelany jednak wy-
cofał się szybko. Ostrzeliwując się, 
ulicą Mazurską dotarliśmy do mostu 
na Drwęcy.

Podczas odwrotu szwadronu 
padło kilku zabitych i rannych oraz 
kilkunastu dostało się do niewoli 
(wszyscy w parę dni później zbiegli 
z niewoli i powrócili do oddziału).

Grupa płk. Habicha wycofała się 
uprzednio z Brodnicy. Na moście 
na Drwęcy zorganizowałem obro-
nę. Niedługo bolszewicy rozpoczę-
li natarcie na most, zostali jednak 
odparci ze stratami. Kilku zabitych 
i rannych pozostało na bruku na uli-
cy Mostowej.

Przeciw uderzeniem odpędziliśmy 
bolszewików w stronę koszar, wzięli-
śmy przytem 3-ch jeńców, którzy nie 

zdążyli wycofać się i schowali się 
do bram na ulicy Mostowej.

Godne uznania było zachowa-
nie się ludności miasta; nie  zwa-
żając na niebezpieczeństwo od 
pocisków, znoszono szeregowym 
stosy prowiantu, papierosów i cy-
gar. Kilku cywilnych uzbrojonych 
współdziałało ze szwadronem.

Można powiedzieć, że ludność 
Brodnicy dała wówczas przykład 
obywatelskiego postępowania.

Na moście szwadron bronił się 
do godz. 7-mej wieczór, na próż-
no oczekując na posiłki. Bolszewi-
cy zaprzestali ataku, ograniczając 
się do ostrzeliwania miasta. Po 
otrzymaniu rozkazu wycofania się, 
szwadron opuścił Brodnicę. Na 
szosie koło cmentarza szwadron 
został jeszcze raz ostrzelany przez 
bolszewików z koszar.

Pod wieczór przybyliśmy do 
Szabdy, gdzie nasi zajęli stanowi-
ska obronne na wzgórzach. Tejże 
nocy skierowani zostaliśmy do 
Mszana, gdzie stoczyliśmy krwa-
wą walkę z przeważającemi siłami 
wroga.

W oswobodzeniu Brodnicy, któ-
re nastąpiło klika dni później nie 
brałem już udziału, gdyż walczy-
łem wówczas pod Golubiem i Do-
brzyniem.

K. Paderewski, kpt.
 			   	

„Głos Pogranicza” 
z 11 listopada 1930 roku

Wspomnienie uczestnika

Miasto ponownie odzyskane Poległym 

Uroczystości pod kapliczką poświęconą połegłym

Tablica na grobach poległych w bitwie
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Oby pamięć o nich nigdy nie zaginęła...

Marian Karwat
Urodził się 15 sierpnia 1856 roku w Wichulcu. Jego 

rodzicami był Teofil, właściciel ziemski oraz Jadwiga 
z domu Kiełczewska.

Swoją edukację rozpoczął w gimnazjum w Chełm-
nie, gdzie należał do tajnej organizacji filomackiej im. 
Tomasza Zana. W 1873 został przyjęty do klasy szó-
stej brodnickiego gimnazjum, gdzie założył konspira-
cyjne Towarzystwo Tomasza Zana, którego był preze-
sem. W 1875 roku po ukończeniu gimnazjum dalszą 
naukę kontynuował w Chełmnie, gdzie uzyskał egza-
min dojrzałości. Po maturze studiował medycynę na 
uniwersytetach we Wrocławiu, Marburgu i Berlinie.

W 1888 roku ponownie zamieszkał w Brodnicy. 
W 1896 roku, gdy uruchomiono brodnicki szpital,  
został jego dyrektorem. Pracując w służbie zdrowia, 
nie zaniechał działalności niepodległościowej. Opie-
kował się filomatami brodnickiego gimnazjum. W la-
tach 1919 – 1933 pełnił funkcję prezesa oddziału PCK 
w Brodnicy, gdzie organizował m.in. kursy pielęgniar-

skie dla kobiet i dla mężczyzn.
W roku 1920 ukończył kurs lekarzy powiatowych, a później objął stanowisko leka-

rza powiatowego w Brodnicy. W stan spoczynku przeszedł 3 września 1931 r. Nadal 
jednak związany był ze szpitalem, aż do jesieni 1939 roku. Pełnił funkcję lekarza szkol-
nego w brodnickiej Publicznej Szkole Powszechnej nr 1.

Zmarł 14 stycznia 1946 roku. Na gmachu budynku Centrum Kształcenia Zawodo-
wego i Ustawicznego w Brodnicy znajduje się jemu poświęcona tablica pamiątkowa.

Na podstawie:. Jerzy Wultański, „Aby pamięć o Nich nie zaginęła. Regionalny 
Słownik Biograficzny”, Brodnica 2000 r.

Urodzony 2 maja 1850 roku 
w Chełmnie ksiądz, proboszcz 
parafii brodnickiej, działacz nie-
podległościowy.

Absolwent gimnazjum 
w Chełmnie. Studiował teolo-
gię w Pelplinie. Po otrzymaniu 
święceń kapłańskich w lipcu 
1874 r. aresztowany przez wła-

dze pruskie i osadzony w wię-
zieniu w Chełmnie. Po wyjściu 
na wolność w 1876 r. wyjechał 
do Paryża, gdzie został wikariu-
szem przy kościele św. Jerzego. 
Prowadził tam aktywne życie 
– często gościł w domu u Wła-
dysława Mickiewicza, brał udział 
w spotkaniach z polskimi działa-
czami emigracyjnymi. W 1884 r. 
wraca do Polski i obejmuje ad-
ministrację parafii Ostromecko-
-Boluminek.

W 1897 zostaje proboszczem 
parafii brodnickiej, funkcję tę 
pełni do 1919 r. Dzięki jego za-
angażowaniu w 1911 r. powsta-
je w Brodnicy Dom Katolicki – 
ośrodek ożywionej działalności 
społecznej brodniczan. W czasie 
I wojny światowej skutecznie 
przeciwstawiał się Niemcom, 
gdy chcieli wywieźć dzwony 
z kościoła farnego i przeznaczyć 
je na cele zbrojeniowe.

Z jego publikacji na uwagę za-
sługują dwie mowy, wygłoszone 
w 1883 r. podczas rocznicowych 
obchodów żałobnych, poświę-
conych J. Niemcewiczowi i gen. 
K.O. Kniaziewiczowi oraz na 
ślubie wnuczki A. Mickiewicza – 
Heleny Góreckiej z Józefem Mo-
dlińskim w Paryżu (drukowane 
w Chełmnie w 1886 r.) oraz trzy 
powieści: „Zamek starogardzki” 
(Pelplin 1879-1883), „Niewiasty 
z Kałdusa”, „Młody skrzypek” 
(Brodnica, 1902-1903).

Zmarł 19 września 1919 roku 
w Trzebnicy na Śląsku.

Na podstawie:
1. Stefan Bilski, Ziemia Michałow-

ska nr 4 z dnia 23.03.1990; Stefan 
Bilski, Słownik biograficzny regionu 
brodnickiego, Brodnica-Toruń 1991, 
s. 30-31.

Klemens Malicki

Urodzony 
2 lipca 1882 
r. w Świniar-
cu w powie-
cie nowo-
m i e j s k i m , 
p e d a g o g , 
d y r e k t o r 
brodnickie-
go gimna-
zjum.

Uczył się 
w szkole ele-
mentarne j , 

a następnie w gimnazjum w Choj-
nicach (1898-1903), gdzie należał 
do tajnej organizacji filomackiej. 
Studiował filozofię oraz filologię kla-
syczną we Wrocławiu (1903), Ber-
linie (1904) i w Gryfii (1904-1907), 
gdzie w 1908 roku uzyskał doktorat 
z filozofii.

Pracę pedagogiczną rozpoczął 
w Gimnazjum Staromiejskim w Kró-
lewcu (1908-1909), następnie był 

nauczycielem w Lyceé H. Poincaré 
w Nancy we Francji (1909-1910), 
w Gimnazjum Wilhelma w Królewcu 
(1910-1911), w gimnazjum w Bra-
niewie (1911-1912), w szkole realnej 
w Lidzbarku Warmińskim (1917-
1919). Po odzyskaniu przez Polskę 
niepodległości przez klika miesięcy 
uczył w gimnazjum w Inowrocławiu 
(rok szkolny 1919/1920).

Po zakończeniu I wojny światowej 
brał czynny udział w organizowaniu 
szkolnictwa polskiego na Pomorzu.  
Od 1 maja 1920 roku do wybuchu 
II wojny światowej pełnił obowiązki 
dyrektora Zreformowanego Gim-
nazjum Neoklasycznego w Brodni-
cy. Brał również udział w pracach 
społeczno-oświatowych. Był m.in. 
współzałożycielem i prezesem Koła 
Przyjaciół Harcerzy, pomógł w zor-
ganizowaniu drużyny gimnazjalnej 
im. Tadeusza Kościuszki, był opie-
kunem gimnazjalnego Towarzystwa 
Filomatów, przewodniczącym To-
warzystwa Miłośników Młodzieży 
Akademickiej powiatu brodnickiego 
i długoletnim członkiem RM. Za pra-

cę społeczną udekorowany został 
Złotym Krzyżem Zasługi.

Aresztowany 10 kwietnia 1940 
roku, a następnie wywieziony do 
obozu koncentracyjnego w Sach-
senhausen-Oranienburg i tam za-
mordowany 31 lipca 1940 roku.

Jego imię otrzymała utworzona 
14 kwietnia 1945 r. drużyna gimna-
zjalna.

Nazwisko Klemensa Malickiego 
figuruje na znajdującej się przed 
gmachem I Liceum Ogólnokształcą-
cego przy ul. Lidzbarskiej 14 tablicy 
oraz na murze cmentarnym koło ko-
ścioła oo. franciszkanów. W czerw-
cu 1991 roku na głównym budynku 
Zespołu Szkół Zawodowych przy 
ul. Mazurskiej 28 (siedzibie byłego 
gimnazjum) odsłonięto tablicę pa-
miątkową z napisem: „W tym gma-
chu w latach 1920-1939 pracował 
dr Klemens Malicki, pierwszy polski 
dyrektor gimnazjum w Brodnicy”. 
Uchwałą brodnickich radnych z 26 
kwietnia 1993 r. nowo powstałej uli-
cy na Osiedlu Morskie Oko nadano 
imię dra Klemensa Malickiego.

Kazimierz Wojciechowski

Urodzony 26 lutego 1869 roku w Biechowie dzia-
łacz narodowy, wydawca, drukarz, założyciel pierw-
szej polskiej drukarni w Brodnicy.

Zanim trafił do naszego miasta kształcił się w Pozna-
niu, następnie pracował jako drukarz w Lipsku i Dreź-
nie. Około 1891 r. przebywał w Berlinie, gdzie wyda-
wał pismo polityczne „Prawda” (według innego źródła 
w 1889 r.). W 1892 r. przeniósł się do Brodnicy, gdzie 
założył drukarnię wraz z księgarnią na ulicy Mały Rynek 
23 (w 1922 r. samą drukarnię przeniesiono do budynku 
przy Starym Placu Szkolnym). W 1899 r. założył „Gazetę 
Brodnicką”, jednak wkrótce zmuszony był zawiesić jej 
druk. Wznowienie nastąpiło w 1919 r. W 1921 r. prze-
mianowano ją na „Ziemię Michałowską”. Początkowo 
w redagowaniu gazety pomagał mu syn Mieczysław 
Wojciechowski, który w 1922 r. przejął redakcję od ojca 
i wydawał ją samodzielnie do 1939 r.

Był aktywnym działaczem społecznym i narodowym. 
Za swoją działalność na rzecz Polski kilkakrotnie karany był więzieniem. W 1900 
r. spędził miesiąc w areszcie za umieszczenie w oknie wystawowym obrazu Jana 
Styki „Polonia”. W 1923 r. został odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Polonia 
Restituta. Zmarł w Brodnicy 25 sierpnia 1938 roku.

Na podstawie: 1. Stefan Bilski, Słownik biograficzny regionu brodnickiego, Brodnica-To-
ruń 1991, s. 113, 2. Szczepan Wierzchosławski, Brodnica w okresie rozbiorów (1772-1920) [w:] 
Brodnica. Siedem wieków miasta, red. J. Dygdała, Brodnica 1998, s. 200, 3. Szczepan Wierz-
chosławski, Brodnica w okresie międzywojennym (1920-1939) [w:] Brodnica. Siedem wieków 
miasta, red. J. Dygdała, Brodnica 1998, s. 245.

Walerian Bereżewski

Urodził się 18 kwietnia 1897 roku w Dużych Kruszynach. W latach 1918-
1920 należał do działaczy niepodległościowych. Przed inwazją bolszewików 
prowadził biuro werbunkowe ochotników Straży Obywatelskiej. Jako do-
wódca oddziału brał udział w bitwie pod Brodnicą 15 sierpnia 1920 roku, za 
co został uhonorowany Medalem Pamiątkowym za wojnę 1918-1921.

W latach 1920-1939 pracował jako nauczyciel w brodnickich szkołach. 
Prowadząc liczne doświadczenia z geografii, skonstruował TELERIUM – 
przyrząd, używany w naukach geograficznych do demonstrowania ruchów 
ziemi i powstawania pór doby i roku. Urząd patentowy opublikował patent 
Bereżewskiego i w 1939 roku zatwierdził go do użytku w szkołach całego 
państwa.

Walerian Bereżewski współpracował z Zakładem Botaniki Ogólnej Uniwer-
sytetu Poznańskiego. W 1938 roku została wydana opracowana przez niego 
mapa powiatu brodnickiego w skali 1:25000. Interesował się muzyką, należał 
do chóru św. Cecylii. Był kapelmistrzem orkiestry dętej Związku Strzeleckie-
go. 

Za udział w pracach społecznych (Bractwo Kurkowe, Ochotnicza Straż Po-
żarna w Brodnicy, Grono Przyjaciół 15 Pomorskiej Drużyny Żeglarskiej) otrzy-
mał Brązowy Krzyż Zasługi.

Aresztowany i uwięziony w piwnicy domu przy ulicy Nad Drwęcą 30 dnia 
28 października 1939 roku został zamordowany przez hitlerowców w lesie 
koło Brzezinek.

Na podstawie:
J. Wultański. Aby pamięć o Nich nie zaginęła. Regionalny Słownik Biograficzny; 

Brodnica 2000. Powiat i Miasto Brodnica w walkach o niepodległość 1914-1920 rok. 
Tom 2, opracował i wydał Sylwester Bizan; Brodnica 1938 r.

Urodził się 18 listopada 1882 
roku w Pleszewie. 

Po ukończeniu szkoły średniej 
pracował w bankowości w Pozna-
niu. W 1914 roku przybył do Brodni-
cy i wkrótce został dyrektorem Ban-
ku Ludowego. W kolejnych latach 
założył podobne banki w Jabłono-
wie, Lidzbarku i Górznie. W tym 
okresie prowadził także własną wy-
twórnię papierosów.

W okresie walk niepodległościo-
wych był bardzo aktywnym działa-
czem wolnościowym. W 1918 roku 
został członkiem Tajnego Komitetu 
Obywatelskiego, a później Tymcza-
sowej RL i Pow. RL. Jako delegat 
powiatu brodnickiego brał udział 
w Sejmie Dzielnicowym w Pozna-
niu. Organizował pomoc dla po-
wstańców wielkopolskich. Był pre-
zesem Komitetu Obrony Śląska na 
powiat brodnicki.

W okresie międzywojennym na-
dal pełnił obowiązki dyrektora ban-
ku, dojeżdżał do pracy z kupionego 

przez siebie gospodarstwa rolnego 
w Kruszynach Szlacheckich.

W latach niemieckiej okupacji 
pracował pod przybranym nazwi-
skiem jako robotnik rolny w powie-
cie rypińskim. Po zakończeniu woj-
ny przeniósł się do Chełmna, gdzie 
objął stanowisko dyrektora banku, 
tę funkcję sprawował do czasu 
przejścia na emeryturę.

Opisał wiele wydarzeń z okresu 
I wojny światowej i okresu między-
wojennego w publikacji „Powiat 
i miasto w walkach o niepodległość 
1914-1920 rok”.

Za zasługi został odznaczony 
Wielkopolskim Krzyżem Powstań-
czym. Zmarł 21 lipca 1958 r., pocho-
wany został na cmentarzu w Żmije-
wie.

Na podstawie: S. Bilski „Słownik 
biograficzny regionu brodnickiego, Brod-
nica-Toruń 1991”

Sylwester Bizan

Jan Doering
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Wiersze patriotyczne

Zdzisława Łapkiewicz

Ojczyzna

W morzu łez zranioną duszę myła
Ziemia Ojców w potrzebie utuliła
Wiarą pamięć olśniła.
Nadzieją i miłością serca napełniła
Ojczyzna nasza miła.

Z chórem ptaków śpiewała,
że Polska Setną Rocznicę
Odzyskania Niepodległości
uroczyście Świętowała.

Na znak tej pamięci
przystroiła się w barwy tęczy.
Z kwiatów dywany utkała,
dumnie z Flagą pomaszerowała
Rozkołysała Dzwony z rana
Ojczyzna nasza kochana.

Droga Ułana

Droga kręta jak wąż
długa jak stąd do Nieba.
Trudny przeszliśmy szlak
ile przejść jeszcze trzeba.

Droga nocą gwieździsta i mroźna,
płatkami śniegu usłana.
Niesie modlitwę do Boga
od niezłomnego Ułana.

Droga piaszczysta jak plaża
milcząca jak wierna rzeka.
Może odpowie wiatr
dokąd prowadzi Człowieka.

Droga barwna jak tęcza
krwią i potem ocieka.
Czy zdążę do końca dojść
nim zamknie się powieka.

Drogo dobra i prawa
za ślady się nie gniewaj.
Czy jesteś aby Tą
po której kroczyć trzeba.

Drogo mokra od łez
Ojczyzny naszej nadziejo.
Niech drzewa zaszumią Tę pieśń,
a wichry niech chmury rozwieją.

Modlitwa za Ojczyznę

Panie Boże, Tyś to sprawił, że
po długiej wędrówce ciemną doliną
Polski Naród wiarą i walecznością
zasłynął.
Nasza umiłowana Ziemia Ojczysta,
przez wieki wyrywana szponom zła,
Była, jest i będzie nadal trwać.
Dzięki Maryi Królowej Polski,
Jej rycerskie dzieci, szły walczyć
z modlitwą na ustach,
a ich walka nie była daremna
ani pusta.
Ofiary wojen, łagrów, obozów,
reżimów,
odkupiły wolność własnego narodu,
nie bacząc
na śmierć w cierpieniu niewoli
i z głodu.
Cichociemni umierali
z rąk swoich oprawców,
na torturach i mękach
za wolną Ojczyznę, która była
dla nich święta.
A dziś, suita „Pamięć” pamięta...
Dziękuję Ci, Boże, że za sprawą
Świętego Białego Rycerza
Zstąpił Duch Wolności i
odnawia oblicze Naszej Ziemi.
Panie Boże, my Polacy, jak
żaden inny naród dobrze wiemy,
że nic nie jest dane na zawsze,
dlatego prosimy Cię – nam błogosław,
a Ojczyznę naszą,
na wieki wolną pozostaw.

Barbara Kopaczewska

Ojczyzna

O j-czy-znasz? Historię kraju swojego
Dopiero od 100 lat niepodległego?
Ojczyzny, która nie poległa
nie poddała się wrogom!
Mocna, silna, waleczna
Jak te nasiona w ziemi
Które rozwijają się
W nową roślinę
W kwiat wolności słowa polskiego!
Kwiat wolności,
Strzeżonych granic
Przyrody
 I ludzi czekających swobody
Którzy flagi wolności
 Między liście złote wieszali
I wspominali tych co
Przez 123 lata
Marzenia o wolnej Polsce przechowywali
I piękno Ojczyzny
I barwy
W sercu odczuwali!

* * *
Ojczyzna to mój Dom
moja Rodzina
moja Wieś
i moje miasto Brodnica
topole szumiące
barwne maki na łące
trawy wiecznie zielone
i pole
z którego chleb na stole
moja Mała Ojczyzna Ojcowizna
Moja i Twoja

Wpiszemy się w jej historię pięknie
z sercem ochoczym do uczciwej nauki i pracy
My Polacy

Bóg Honor i Ojczyzna
hasło stare
ale jakże aktualne.

Ewa Zarębska

*  *   *
Pąki białych róż
I maki czerwone
wszystko patrzy w jedną stronę
dla Ciebie Polsko
Kraju ukochany

Twoją Wolność po 123 latach zdobytą
“krwią i blizną”
mamy strzec
I kochać Cię
jak powiedział wieszcz:
„Ojczyzna to jeden wielki zbiorowy obowiązek”

Ewa Zarębska

Pamięci mojego Dziadka
Stanisława Mieszczaka
 (podporucznik 76 Pułku Piechoty w Brodnicy)

Szedł żołnierz z niewoli
szedł drogą
szedł z podniesioną głową
nad nim biało-czerwona zwycięska flaga
wracał do siebie
do swojego kraju
do swojego miasta
Miasta Brodnica
to mój I Twój Dziad
nie złamał go Niemiec
nie złamał 50 stopniowy mróz Sybiru
omijały go choroby i kule
I wrócił
bo tak się Bogu podobało
wrócił zdrowy i czysty jak kryształ
choć obdarty jak żebrak
aby ucałować
rodzinny próg
I żyć jak przykazał Bóg

Danuta Gieroszówna

Mało nas

Kiedy przychodzi wolność,
po zawiei,
wzrok odchodzi w stronę
ciemnego tunelu,
w którym jeszcze chwilę temu
świeciło światełko nadziei.
Zakiełkowało ziarno dobra
w oswobodzonej duszy,
lecz kolejny raz ktoś
Krzyż Wolności naruszył.
Wiernych,
postawiono pod Płaczu Ścianą,
a przecież wczoraj jeszcze
status godnego człowieka
obiecywano.

Dziś nienawiść z pogardą
idą w parze na:
niezdobyte milczenie wraz
z mocą krzyża;
skrawki Solidarnych marzeń,
które nadal w kolejce
do realizacji stoją.
Tak oto Polska zamyka
punkt wszystkich zrywów
powstańczych w punkcie
wyjścia, tylko
patrioci się nie boją,
chociaż minął ich czas.
Mało nas, mało
a gdzież Ci, których
tak potrzeba?

Ewa Zarębska

Danuta Gieroszówna

Wiersze  patriotyczne członków klubu 
poetyckiego „Wazówną czerpane” 
działającego przy MiPBP w Brodnicy

Rys. Zdzisława Łapkiewicz
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Z poniższego tekstu wybrać osiemnaście rze-
czowników i wykreślić je z diagramu w mianowniku 
liczby pojedynczej (jeden mnogiej) poziomo, piono-
wo, skośnie, także wspak. Niektóre litery należą do 
kilku wyrazów. Nieskreślone litery, czytane rzędami, 
utworzą siedmioliterowe rozwiązanie. 

,, ..W granice wolnej Polski Brodnica wróciła 18 
stycznia 1920 roku. Niemcy zaczęli pakować swój 
dobytek 16 stycznia 1920 r. W grupach opuszczali 
Brodnicę. Tego dnia oddziały Grenzschutzu zebra-
ły się na Dużym Rynku wokół pomnika poległych 
w wojnie francusko-pruskiej (1870-1871) i tam 
odbył się ostatni capstrzyk. Z pomnika uroczyście 
zdjęto pruskiego, czarnego orła i zaniesiono go do 
koszar.18 stycznia 1920 r. pozostałe oddziały woj-
ska niemieckiego opuściły miasto. Od strony Ry-
pina zaczęły wkraczać oddziały Wojska Polskiego 
dowodzone przez gen. Stanisława Pruszyńskiego. 
Chlebem i solą powitał ich na brodnickim rynku 
Augustyn Gapa, ówczesny burmistrz miasta w to-
warzystwie starosty Władysława Olszewskiego…”.                                                                                 

Oprac. zadań: Henryk Kołodziejski

WYKREŚLANKA

Litery z pól ponumerowa-
nych od 1 do 11 utworzą roz-
wiązanie.

 
Poziomo: w pierwszych latach 

wolności gościli w Brodnicy (na 
zdjęciach).

Pionowo: 
1) krótki film będący ilustracją 

utworu muzycznego.
2) rzeka z ujściem do Kołobrzegu.
3) sposób poruszania się, stawia-

nia nóg w tańcu, musztrze itp.
4) pod Grunwaldem w 1410 r., 
pod Brodnicą w 1920 r.

JOLKA

Kolejność objaśnień przypadkowa:
• piszczałka z drewna (zdrobniale)
• tropikalna roślina wodna o dużych, 
pływających liściach i białych kwiatach
• u ludów koczowniczych turecko-
mongolskich: wojsko, obóz wojskowy

• but mający wierzch z pasków
• skłonność do niesłusznego krytykowania
• duży ssak morski
• 100 lat

Litery z kratek ponumerowanych 
od 1 do 8, utworzą rozwiązanie.

• jednostka taktyczna lub organizacyj-
na w wojsku

• luźny, rozproszony szyk bojowy pie-
choty

• największy pododdział taktyczny róż-
nych rodzajów wojsk, skojarz z ptakiem

• jednostka wojskowa złożona z kilku 
pułków lub brygad

• artyleryjski pododdział ogniowy i tak-
tyczny

• samodzielna jednostka organizacyj-
na w różnych rodzajach wojsk, wchodzą-
ca w skład brygady, dywizji

• pododdział w różnych rodzajach 
wojsk składający się z kilku drużyn, dzia-
łonów lub załóg wozów bojowych, sko-
jarz z planetą karłowatą

• największy pododdział taktyczny róż-
nych rodzajów wojsk

• dawniej: wojsko konne silnie uzbro-
jone i opancerzone

• grupa żołnierzy mających taki sam 
stopień wojskowy

• najmniejszy pododdział artyleryjski 
składający się z działa i jego obsługi

JOLKA

KRZYŻÓWKA

Poziomo (kolejność znaczeń przypadkowa):
• owocowe  do picia
• zamysł, szkic
• jacht Leonida Teligi
• w przysłowiu: jaki …. taki plon
• siła napędzająca samolot lub rakietę, wytwarzana 
przez silnik odrzutowy lub śmigłowy
Pionowo: 
8)  zabawna historyjka, powiedzenie pobudzające 
do śmiechu.
9) pojemnik na napoje mocowany do ramy roweru
3)  powietrzna lub dęty blaszany instrument muzyczny.

REBUS

W każdym  od-
gadniętym wyra-
zie zmienić jedną 
literę na inną i od-
czytać 4-wyrazo-
we rozwiązanie, 
o początkowych 
literach: D.D.D.W.

W drugim i trze-
cim odgadniętym 
wyrazie  zmienić 
jedną literę na inną 
i odczytać 2-wyra-
zowe rozwiązanie, 
o początkowych 
literach: W.B.

REBUS

Litery w polach ponumerowanych, napisane kolejno 
od 1 do 16, utworzą rozwiązanie

PANTROPA

Odgadywane wyrazy wpisuje się w korytarzyki obwiedzione pogrubioną linią, 
zaczynając od pól z kropką. Litery w kolorowych rzędach utworzą rozwiązanie.

Nakład 5.000
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